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Wójtowskie fanaberje.
Mamy tu w  G rajow ie także rzetel­

nego w ójta pana Józefa M ichalika, 
k tó ry  nie doręcza nam  gazet p u n k tu ­
alnie, lecz ciągle gazety u niego nam  
giną. M ożeby dyrekcja Poczt zw róciła 
baczną uw agę na tego  rodzaju p ostę­
pow anie, gdyż każdy obyw atel, k tóry  
płaci za gazetę, a  pism o znów  op łaca  
pocztę, m a p raw o  żądać, by w łasność 
jego była doręczalną.

Również i w spraw ie rozdziału za­
pom óg dzieją się dziw ne rzeczy, gdyż 
ani bezrolny ani m ałorolny ich nie 
otrzym uje. T ak się dzieje w e wsi 
Gorzkow ie i w inę w  tem  ponosi zno­
w u pan  Krawczyk Józef w ójt. A pelu­
jemy do  W ojew ództw a w Krakow ie 
o zbadanie tej spraw y, gdyż iak do ­
tychczas, S tarostw o  nasze nie wiele się
0 to  troszczy. Ziółkow ski

G ra jów , pow . W ieliczka.

Obiecanki cacanki... głupiemu 
radość.

Zm uszony jestem w idząc co się w 
naszej Polsce dzieje przypom nieć o 
pięknych obiecankach z przed kilku 
lat.

Skoro  pow sta ła  nasza w olna O j­
czyzna poszedłem  jako ochotnik  na 
fro n t, pozostaw iając w dom u starego 
oj :a  i m atkę. P rzed  zaczęciem ofenzy- 
wy pod W arszaw ą 15 sierpnia 1920, 
przyjechał do  nas p. Piłsudski i p rze­
m aw iał do  nas mniej więcej tak: „K o­
chani żołnierze, przyszła ciężka chwila 
na  naszą P olskę i ja jako Naczelnik 
P ań stw a w am  pow iadam , że Polska 
na  waszej łasce dziś się opiera, bo  wy 
ją możecie obronić i stw orzyć w ielką
1 potężną. Jeśli ją obronicie, to  ci 
k tórzy pozostaną dostaną g ru n ta  p ań ­
skie i będziecie mieć p raw a w  sądach 
i w całej Polsce". I tego  dnia o 3 po 
południu  rozpoczęła się w ielka b itw a, 
gdzie chłop polski z w ielką otiarnością 
wywalczył zwycięstwo. Nie jak  piszą 
i m ów ią rozm aite dew otki o cudzie 
nad  W isłą, a!e dzięki trudow i krw i 
ch łopstw a polskiego. 1 tak  dzień za 
dniem  mijał, a chłop w  ciężkim tru ­
dzie i znoju walczył o b o g a tą  i w ielką 
Polskę. Ale kiedy już się w ojna skoń­
czyła i zostaliśmy bezterm inow o urlo­
pow ani, to zaraz odczuliśmy skutki 
obiecanek. Z m agazynu w ydano nam  
stare  i zniszczone ubrania, bu ty  bez 
obcasów . I tak  nas w ypraw iono do 
dom u. A  tak  trw aio  dość długo i o 
ziemi nic było słychać nic i nic. A 
jeszcze jedną obietnicę uczynili bebe- 
cy, nie wiem czy za w iedzą p. P ił­
sudskiego, przy w yborach . Wszelkimi 
drogam i tłumaczyli nam , że po w y­
b orach  nastąp ią  złote czasy. I dziś 
widzimy jak na dłoni, że d w a razy 
nam  zam ydlono oczy. Lecz trzecim  
razem  nikom u się to  już nie uda. Al­
bowiem  chłop na  tyle zm ądrzał i wie, 
że tylko sam może w yw alczyć dla 
siebie lepszy byt, przez " utw orzenie 
jednej wielkiej organizacli, a tą  o rg a­
nizacją może być tylko klasow e S tro n ­

CHŁOPSKA SPRAWĄ

nictw o Chłopskie, k tó re  jedynie bi oni 
nas chłupów  i o tw iera nam oczy na 
łapichłopskie obiecanki.

W alenty Opielą 
D ębie, pow . M ielec.

Głos chłopa inwalidy.
Jako  inw alida parom orgow y nieinte- 

res"jący  się bliżej spraw am i polity- 
cznemi, gdy otrzym ałem  okazow y nu­
m er „Chłopskiej S praw y" zaprenum e­
row ałem  sobie i widzę, że jest to  ora-

Wiadomości
Proso.

P roso  byw a upraw iane przew ażnie 
w mniejszych gospodarstw ach . O d ­
mian p rosa  mamy kilka. R ośnie ono 
k ró tko , bo  od wzejścia do  4 miesięcy 
byw a już go tow e do  sprzętu. Lubi 
ziemie rfie-errokre, urodzajne, obfitujące 
w próchnice Nie znosi chw astów , 
w ięc najlepiej je upraw iać po o k o p o ­
wych lub m ieszankach na zielono. 
P o żąd an a  jesienna orka , a na w iosnę 
w łóka i b ro n a , by  pobudzić kiełko­
w anie cnw astów , i m óc je zniszczyć 
przy następnych  upraw ach P rzy sie­
wie ręcznym  szerokorzutnym , byw a 
dużo rob o ty  z pieleniem chw astów , 
przeto  lepiej siać w pojedyncze sze­
rokie rzędy (co 20 cm) do m otyczenia, 
albo w  pasy.

Znacznikiem  ze starych g rab i m ożna 
robić znaki odległe na 20—30 cm 
i około  15 m aja wysiewać proso. P rzed  
wysiewem  proso  musi być kilkaki o ł nie 
p łukane w  czystej wodzie, następnie 
zapraw ione form aliną. (Na 5 litrów  
w ody daje się średm ej wielkości kie­
liszek form aliny i moczy się nasienie 
przez kw adrans). W ysuszone nasienie 
miesza się z piaskiem  i ręcznie sieje 
się w  rowki, a następnie przykryw a 
się grabiam i płytko.

O prócz rów nego siew u, ważnem  
jest dostarczenie prosu  potrzebnych 
pokarm ów . O born ik  nie jest o d p o ­
w iedni, bo  znajduje się w  nim sporo 
nasion chw astów , co pow iększa póź­
niejsze pelenie, p rzeto  lepiej siać proso  
w  drugim  roku  po  oborn iku . N a to ­
m iast poleca się sztuczne naw ozy.

W szystkim upraw iającym  proso  ra ­
dzę nietylko dbać  o d o b rą  upraw ę 
i d ob re  ziarno siewne, ale i rolę o d ­
pow iednio wynawozić. Nie dając ro ­
ślinom potrzebnych  pokarm ów , nie 
możemy się spodziew ać, ażeby m ożna 
było uzyskać duże plony. P roso  w scho­
dzi szybko dzięki temu, że się sieje 
w w ygrzaną rolę, ale pow oli rośnie, 
a  sprzyja rozrostow i chw astów , k tóre 
p rzeto  trzeba tępić bezustanku.

S przę t p rosa  następuje w tedy, gdy 
w iechy pożółkną, a nasienie od  czubka 
do śro d k a  w iechy nab rało  ch a rak te­
rystycznej b arw y  i m ą ciastow ate
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wdziw e pism o szczerze chłopskie, k tó ­
re broni p raw  chłopskich, a także jest 
chlubą naszego S tro n rc tw a ,  że w 
naszem gronie posiadam y takiego 
posła jak generał Roja, k tóry  nie p o ­
szedł jak inn do jedynki, tylko bruni 
o tw arcie spraw  biednych nvi alidów. 
U nas inwalidzi głosow ali na 1 i 30, 
dzisiaj s ;ę przekonali k to  ich bror 
jeśli nie S tronn ictw o  C hłopskie i gen. 
poseł Roja.

Franciszek Bieda
Stara W ieś, pow . Lim anowa.

Gospodarskie.
oielmo. P rzy opóźnionym  sprzęcie n a­
sienie p rosa  bardzo  ła tw o  się wysy­
puje. Ścięte proso  związać w małe 
snopeczki, a jak słom a uschnie, wozić 
z rosą, żeby się nasienie nie obsypy­
wało, Nasienie m a w ielostronny uży­
tek. a  słom a jest doskonałą paszą dla 
inw entarza. In ż T  J. Leniz.

Mieszanka dla koni.
Konie lub ą m ieszankę z wyki i ow sa 

pół na pół, k tó ra  dobrze się rodzi 
na  średniozw :ęzłych, niezbyt suchych 
ziemiach. Dla seradeli d o b re  są g ru n ta  
lekkie i w ilgctnaw e.

Ceny targowe.
Z ta rgu  na konie. N a  ostatni ta rg  koń­

ski w  K rakow ie  spędzono ogó łem  164 ko­
nie. Za konie p o ja zdow e lekkie p łacono od 350 
do 800 zł, za konie p oc iągow e  lekkie płacono 
od  300 do 550 zł, za konie rzeźne od 80 do 
150 złotych.

Ziem iopłody. G iełda  zbożow a : ży to  35 — 
35 50, pszenica 50— 50 50, jęczm ień brow arny 
36— 36'25, jęczm ień na kaszę 33'50 — 3450, 
ow ies  jedn o lity  35"75, groch  W iktorja  65— 
8J, groch  p o ln y  42— 48, koniczyna czerw ona 
180— 230, koniczyna b iała 240— 300, seradela 
60— 68, łubin n iebieski .6  —27-50, mąka pszen 
73—74, mąka żytn ia 50— 52, otręby żytn ie 
24 50—25, o tręby pszenne średnie 28 — -8'50, 
otręby pszenne grube 30— 31, kuchy lniane 
49 — 49'50, kuchy rzepakow e 36— 37, w yka 33— 
35, paluszka 43'50— 45‘50. O b ro ty  małe.

Ceny byd ła  i świń. Za 1 k g  żyw e j w a ­
g i płacono; buhaje 1'35— 170, w o ły  U  0 '— ,
k row y  0'92— 1'1 , ja łow n ik  0 '79— 1 *40, c ielęta 
1'42— 2'12, n ierogacizna żyw e j w ag i 2 '55— 2'80.

Ceny s>kdr. S kóry w o ło w e  2 10 zł, skóry 
k row ie  1'80 zł, skóry ja łów ek  2‘ ,0  zł, skóry 
c ielęce 13 — 14 zł sztuka.

Ceny nab ia łu  i ziem iopłodów . M leko  
zbierane 1 litr 0 '40— 0'45, m leko niezbierane 
1 litr 0 '55— 9'62, śmietanka słodka 1 litr 
0 80 - 0 ‘90, śm ietanka kwaśna 1 litr 1'69 —2’40, 
M asło zw ycza jne 1 k g  6 '60— 6'80, masło dese­
ro w e  1 k g  7'u0— 7'40, ser k row i 1 k g  1'6'J—  
1'85, jaja kopa 8 '00— 8'50, jaja sztuka 0 '14— 
015 , kury sztuka 5 0 1— 12x0, indyk 24 00— 
26" 0, gęsi 8 00— 12 00, ziem niaki 1 k g  0 17  — 
0'18, butaki 1 k g  0'20— 0'25, m archew 1 k g  
0 '40— 0'45, cebula 1 k g  0 '70—0'8J, se ler 1 kg 
1'00— 120, p ietruszka 1 k g  0 '8 0 -0  90.

G ie łda  pieniężna. M arki niem. za 100 
211'46 zł, gu ldeny gdańskie za 100 173'02 zł, 
f lo ren y  holendersk ie za 100 3o8'06 zł, franki 
szwajcarskie za 100 171 78 zł, franki franc. 
za 100 34‘85 zł, liry  w łosk ie  za 10J 46'74 zł, 
szylingi austrjackie 125'25 zł, 1 dolar ameryk. 
8'90 zł, 1 funt angielski 43'28 zł.


